






(LOAD) brzmień, utworów i sampli oraz niere‑
alna stałaby się komunikacja USB z zewnętrz‑
nymi urządzeniami. Dzięki funkcji Media 
Info możemy sprawdzić pojemność nośnika, 
z którego korzystamy oraz jego stan pamięci. 
Funkcja Utility pozwala m.in. na formatowa‑
nie nośnika, nadawanie mu nazwy, tworze‑
nie nowych folderów i ustawienie daty oraz 
godziny w wewnętrznym zegarze M3.

Tylny panel wyposażony jest w typowy dla 
Korga włącznik Power, port USB 2.0 umoż‑
liwiający łączność z komputerem, laptopem, 
nagrywarką, dyskiem twardym i pendrivem, 
w 3 gniazda MIDI (In, Out, Thru) i 3 wejścia na 
pedały (Dumper, Switch, Pedal) oraz w wyjścia 
sygnałowe AUDIO OUTPUT: główne (L/MONO, 
R) i indywidualne (1‑4). Są też wejścia AUDIO 
INPUT (1, 2, przełącznik MIC/LINE i gałka MIN/
MAX), złącze S/PDIF (Out/In – 24 bity/48 kHz), 
złącze EXB‑FW (FireWire Board) i wejście słu‑
chawkowe.

M3 przystosowany jest do współpracy ze śro‑
dowiskiem Windows i Macintosh. Dołączona do 
instrumentu płyta CD z oprogramowaniem M3 
Editor Plug‑In Editor pozwala na zarządzanie 
i edycję M3 z poziomu komputera.

Podsumowanie
Korg M3 jest kompleksowym urządzeniem 

do produkcji muzyki. Instrument posiada prak‑
tycznie wszystkie funkcje, jakie są potrzebne 
współczesnemu, wymagającemu muzykowi. 
Począwszy od czarujących brzmień i kos‑
micznie zniewalającej Karmy, przez wyjąt‑
kowo sprawny i prosty w obsłudze dotykowy 
wyświetlacz, profesjonalny sampler i rozbu‑
dowany sekwencer z potężnym procesorem, 
a skończywszy na kompleksowym przygoto‑

waniu utworu audio i wypaleniu go za pomocą 
nagrywarki (lub też przy współudziale kom‑
putera) instrument ukazuje nam się jako przy‑
jazne i niezwykle intuicyjne urządzenie. Praca 
z M3 to czysta przyjemność. Jedyny manka‑
ment jaki dostrzegłem podczas pracy z M3, to 
zbyt delikatne przyciski na panelu sterowania, 
które wymagają precyzyjnego wciskania w sa‑
mym środku. Obawiam się o ich kondycję i wy‑
trzymałość.

Czy czegoś brakuje w instrumencie? Owszem. 
Życzyłbym sobie więcej brzmień fabrycznych. 
512 programów i 384 kombinacje to dużo, ale 
jednocześnie trochę za mało. Mając na uwadze 
konkurencyjną Yamahę Motif XS i dostępną 
w niej ilość barw, to w tym przypadku Korg 
nieco się zdrzemnął.

Technologicznie M3 dalece wykracza poza 
możliwości tradycyjnych stacji roboczych – to 
jest niezaprzeczalny fakt. M3 bezwzględ‑
nie wyznacza nową drogę dla instrumen‑
tów typu workstation. Rewolucyjna Karma 
z rozmachem wypiera tradycyjny arpeggia‑
tor, a dodatkowo niezwykle pobudza i rozwija 
muzyczną wyobraźnię uruchamiając jej nowe 
pokłady. Z pełną odpowiedzialnością muszę 
stwierdzić, że M3 potwierdza wiodącą pozycję 
firmy Korg na rynku profesjonalnych synte‑
zatorów. Aż strach pomyśleć, czym zaskoczy 
nas za 2‑3 lata.     EiS

Osoby zainteresowane bliższymi informacjami na 
temat opisywanego instrumentu mogą kontaktować się 
z autorem tekstu pod numerem telefonu 501‑933‑002.

Dotykowy ekran syntezatora jest wystarczająco przejrzysty 
i czytelny, by umożliwić użytkownikowi szybkie poruszanie 
się w gąszczu edycji i parametrów dostępnych w M3.
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